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30 l a t  w i o z l e i  z  z a  z a m a e h  n a  P s u s s o l i n i e g o
Mo a/a min. Zaleskiego w Genewie.
Pakt Kellog’a. —  Sprawa mniejszości narodowych. —  Działalność Ligi

w dziedzinie ekonomicznej.

Czego chce Międzynarodówka 
komunistyczni:.

Przez sze,ść pełnych tygodni obradował 
zamknięty obecnie kongres komunistycznej 
M iędzynarodówki. W  czterech wielkich m o­
wach. wygłoszonych na nim, Buchaniu 
przulstawd zebranym, jak bolszewicy; przed 
stawiają sobie dzisiejszą sytuację iświalową,

Bucharin Wyszedł z założenia, że nastą­
piła stabilizacja, ustalenie się kapitalizmu. 
P ierwszy okres powojenny od 1918—1921 
był okresem ostrego rewolucyjnego kryzy- 
zu W  drugim okresie kapitalizm ustabilizo­
wał się w  ] uropie, podczas gdy| w ielk i ruch 
rewolucyjny wstrząsał dalekim W.scnodeim. 
Obecnie świat wszedł w rzeci okres. P ro­
dukcja kapitalistyczna przewyższyła znacz­
nie swój stan przedwojenny ale w raz z j.ej 
wzrostem  zaostrzają się walld  państw kapi­
talistycznych o rynk i zbytui Przeciw ieństwa 
te będą się w zm agały ; okres trzelci p ro­
wadzi zatem nieuchronnie do nowej fazy 
wojen m iper ja lisiycznybh — i te w o jny do­
piero um ożliw ią rew olucje św ia to w ą !

Tak  wyobraża sobie sytuację światową 
Bucharin M ówiąc o przyszłej rewolucji, me 
b ierze w  rachubę tego, że bd czasu zw y­
cięstwa Rewolucji rosyjskiej w  r. 1917 i 
1918 upłynęło 10 lat. w  ciągu klóryieh klasy 
panujące w  Europie odbudowały1 i ro z­
w inęły do najwyższego stopnia swój apa­
rat siły. Obecnie sam m ilitaruo - techniczny 
rozw ój — tanki, gazy trUjące, aeroplany — 
daje państwowemu aparatowi zastraszają­
cą przewagę nad nieuzblrojonemi masami. 
Lud rosyjsk i zw ycięstwo swe zawdzięcza 
temu. że wojna data mu w irękę broń. a klę­
ska wojenna zdezorganizowała aparjat sito 
klas panujących. Obecnie1 stosunki są zu­
pełnie inne i o tem w ie BUehairin, lecz nie 
wyciąga z tego odpowiedniego wniosku. — 
Rozłam  w  klasie robotniczej powstał na tle 
spo~u. czy  ma ona zapom ocą gwałtowne! 
rew olucji sięgnąć po dyktaturę Czy1 też sto­
jąc  na gruncie uem okracji środkami de­
m okratycznym i prowradzić swą walkę. —
A Bucharin ,'zdając sobie z tego spirawg, 
ie  W obecnym okresie niema w idoków  na 
prowadzenie rewolucji, nie chce uZnać bez­
celowości sporu na ten temat, gdyż w  lym  
wypadku m usiałby zlikwidować III między­
narodówkę i dążyć do zjednoczenia prole­
tariatu ..Poeir.sza“ zatem proletarjat — no­
w ą  ser ją  wojen, które wwtWorzą sytuację 
um ożliwiającą w ybuch  zbrojnej rewolucji *

M iędzynarodówka koinunirtylczna w y­
znaje starą teorję W je j n a j prym i tv wn ie i - 
szej. najgłupszej form ie, że mnisi być go 
rzej, aby było  lepiej. Robotnicy muszą żyć 
w  skrajanej nędzy, aby  zrob ili re w o lu c ję ! 
„Przezw yciężen ie konserwatyżmul robotn i­
ków St. Zjednoczonych — m ów i on między, 
innemi — jest nie do pom yślenia bez w iel-

G ENEW A, 8. 9. (P A T .). Min. Zaleski 
zabierając iglos w  dyskusji ogólnej nad 
sprawozdaniem sekretarza generalnego L i­
gi Narodowy w ygłosił dziś następujące prze­
mówienie::

N ie  będę szczegółowo analizował rapor­
tu naszego sekretarza generalnego, ograni­
czę łsię jedynie do stwierdzenia, że raport 
len wykazuje pani, iż w  ciągu ubiegłego 
iroku osiągnięty został znaczny, postęp w za­
kresie! wzmocnienia w p ływ ów  Bady L ig i N.

Rząd i naród polski przyw iązu ją bar­
dzo wielką wagę do paktu potępienia w ojiiy, 
który, zaledwie przed kilku dniami podpi­
saliśmy w7 Paryżu. Zdaję sobie) oczywiście 
sprawę z lego, że pakt ten nie gwarantuje 
pokoju w  sposób całkow icie doskonały. — 
N ie  powinno Lo nas jednak powstrzym ać 
od powitania z prawdziwą radością lego 
paklu. który ‘według nas m oże stanowić fim- 
damenl psychiczny., na którym  będzie budo­
wany w ielki akt pokoju. Mówiąc, że pakt 
o wyrzeczeniu się wojn|yl stwarza podsta­
w y dla naszych przyszłych prac nad kon­
solidacją pokoju, mam na m yśh prące nad 
"ozbrojeniem , które posunęły się dość da­
leko. Przystąpienie Ido paktu1 w  znacznej 
m iecze u łatw iłoby nasze Wysiłki, zdążające 
do organizacji bezpieczeństwa i rozbrojenia 
ogólnego.

N ie  podzielam  wrażenia rozczarowania 
co  do prac L ig i W kwTestji rozbji ojenia, które 
ujaWnilo się w  słowach przedstawicieli i Szwe

K O W N O . 8. 9. (AW .). Zorganizowana 
pirzed miesiącem t. zw , gwąrdja tautinin- 
ków pod nazwą „Żelaznego W ka“ działa 
coraz energiczniej. Onegdaj w  Szawlach, 
kilku1 zamaskowanych1 i 'uzbrojonych w  re­
w o lw ery  osobników porw ało z m ieszkania 
redaktora m iejscowego pisma „Mom ent“ 
Brydziusa który' uprowadzony postał do sa­
mochodu i wyw ieziony do pobliskiego lasu,

kich isocjalno-histojriyicznyćh kutalstrof“. A 
więq należy tęsknić do „cyklu1 J.owych wo­
jen1', któreby, wtrąciłyl robotników w  otchłań 
ostatecznej nędzy i W  ton sposob ich zre­
wolucjonizowały !

|My pokładam y naszą nadzieję w  tem, 
że proletarjusz zdobyw a w  walce krok za 
krokiem coraz więcej władzy, coraz więcej 
praw , coraz więcej kul tury, a tem .-.amcm 
staje się coraz więcej fizycznie i duchowo

e j i. N orw eg ji i Niem iec. Równocześnie nie 
uważam, by słuszna 'była opinja ZSSRt ,że  
do zabezpieczenia pokoju świata wylslarcza 
zebranie się na kilka dni i uchwalenie po~ 
prostu1 ogólnegc rozbrojenia. Życie nie zno­
si metud autokratycznych. N ie  wystarczy 
pow iedzieć: niech nastąpi rozbrojen ie ! aby 
rozbrojenie m ogło się stać rzeczywistością. 
Każda reform a powinna być przygotowana 
starannie.

Pragnę jeszcze powiedzieć słów  parę o 
sprawić mniejszości narodowych i o kwe- 
sijaeh ikoiiom ieznyeh. Zgadza,ni się w zu­
pełności z panem Bioklandem, że konieczne 
jest unikanie, aby umysły nieżyczliwe zna j­
dowały okazję do uczynienia z zagadnienia 
pacyfikacji zagadnienia politycznego. Kon ie­
cznem okazało się całkow ite w yelim inowa­
nie strony politycznej za sprawy mniejszo­
ściowej i zapobieżenie, aby nie stała się ona 
przedm iotem  nieporozumień między pań­
stwami.

Na zakończenie chcę parę słów  pow ie­
dzieć o działalności L ig i w dziedzinie eko­
nomiczne . T a k  sam o jak gospodarka w  w ię­
kszych krajach liczy się i liczyć się będzie! 
ze względam i ekonomiki m iędzynarodowej, 
tak samo potężne czynniki ekonom iki m ię­
dzynarodowej 'uwzględniać powinny) żywot- 
ne potrzeby m niejszych krajów. Trzeba, by 
ofiairyi b y ły  wzajemne. N a leżj7 bezwzględnie 
dojść do Ustanowienia równowagi.

—o—

Sleroryzowano go tam rewolwerem , po- 
czern otrzym a! on ostrzeżenie by1 się imał na 
ostrożności i nie atakował poczynań rządUl 
W al dema rasa W pirzelciwnym bow iem  razie 
zostanie zam ordowany. P o  godzinnej inkwi­
zycji porzucono go w  tosić. Sieroriyjzowanj 
Brytizius odm ów ił po lic ji jakichkolw iek ze­
znań. chociaż zna dob,rze napaslnikcw.

przystosowanym do iroli, która go czeka, 
aż Wreszcie to poczucie siły i wartości w ła ­
snej zarówno jak  stopień kultury, na jaki 
się wzniesie. uzdolni go do stworzeni! no­
wego. socjalisłylcznego ustroju.

Jakże wielka, jak wzniosła jest praca 
socjalizmu d 'a klasy robotniczej w  porów ­
naniu z obłędnemi teorjam i bolszcwizmu, 
który przez wtrącenie robotn ików  w  coraz1 
głębszą nędzę chce ich zrew olu cjon izow ać !

Iokwizycyjne metody faszystów litewskich.
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Z  prasy zagranicznej.
Go Mdwi były gość polski.

„Liettiwos Aidas“ zamielszicza list pucty 
rosyjskiego Bahnonta. wystosowany do po­
ety litewskiego Liudasa Giry: W  liście swym 
balmont staje w  obronie Litwty, której „ I  >  
lacy w yrządzili w ielką krzyw dę ptrzśez za­
garnięcie W ilna". „N iem a i nie może być 
— pisze Balmont — Litw ina, któryby; nie 
w iedział ’  nie pamięta! i nie Czuł lego, że 
W ilno zgodnie z prawam i Boskiejmi ludz- 
kiemi, należało, należy’ i będzie należeć do 
L itw y". Balmont uważa, że L itw in i odzy­
skają Wilno w  tijrodze pokojow ej, albowiem  
„znajdą rsię Polaćy którzy, szanując ho­
nor Polski, naprawią n ierozważny kroK gen 
Żeligowskiego"

„N a  Rumunję niema co lic zy ć " .
-r,',Algemeen Handelsblnd' zamieszcza ar­

tykuł o podróży Marszałka Piłsudskiego p. 
t. „Straż nad Dniestrem". Autor pisze:

W  Bukareszcie' w iadom o jest, iż g łów ­
nym celem  podróży Marszałka by ły  rozm o­
w y  z ge mętna łam i rumuńskimi. Tak, jak w  
swoim czasie imisja francuska, tak w roku 
z-eszłym 'generałowie polscy, którzy udali 
się do Kumunji, orzekli, że w  łańjcuJchu od 
zaloki fińskiej do m orza Czarnego

ogniwo rum uńskie fest niezm iernie sldbe. 
Dano do zrozum ienia w  Bukareszcie, że je ­
żeli nie nastąpi poprawa, to Polska będzie 
zmuszona na przyszłość nie liczyć nadal na 
Rumun ję odnośnie frontu antybolszcwickie- 
go. lecz poi ozumioć się z wrogiem  Ruinii- 
nji, W  ęgrami. Autor powiada, że Marszałek 
Piłsudski teraz nie znajdzie żadnego polep­

szenia. gdyż finanse Rumunji Są w  sianie 
bardzo złym. tak, iż nic nie można było  u- 
ezynić w  sprawie • należytego ekwipunku 
war ii. Ponadto w ybrzeże rumuńskie jest bez 
bronne wobec flo ty  rosyjskiej

Po przejściu granicy rumuńskiej autOL 
wadział wszędzie nadmiar wojskowych lecz 
stan żołnierza jest opłakany, iyaw7et jednak 
w  m iejscowościach nadgranicznych, gdzie 
donra polityka nakazywałaby im ponowanie 
W ęgrom  i Serbom, stan żołnierza nie jest 
lepszy: zarówno co do uniformu jak i broni.

O Locarno wschodnie.
;,D (ji fmu/ultj Gentualanzeiger‘‘ w arty­

kule v. Gerlacha p. t. „Czy Locarno W scho­
dnie jest m ożliw e?" usiłuje udowod.dć, że 
narazie Locarno W schodnie nie bardzo jest 
możliwie. ' gdyż olbrzym ia większość naro­
du niemieckiego temu się sprzeciwia. — W  
sprawie Prus Wschodnich autor wylraża zda 
rne, że tworzą one przez swe stanowisko izo­
lowane- nicrozwdązalną sprzeczność i że L o ­
carno W schodnie rozw iąza łoby tę sprzecz­
ność po wszystkie czasy na korzyść Polski. 
Takie rozwiązanie kwestji dla żadnego rzą­
du niemieckiego ;nie jest mpżliwe, naw'et 
gdyby- lew ica byia w  rządzie  reprezentowa­
na s dniej jeszcze niż dotąd.

Reasumując swe wywody7 v. Berłach 
przychodzi do prze Konania, ze dla Łych
wszystkich pow odów

kwestję Locarna W schodniego należą-  
loby  raczej wyelim inować z dyskusji 

politycznej. -

Dyskusja na temat Locarna W schodniego

nic nadaje się do ożyw ienia otosunkdw pol­
sko - niemieckich. Ożyw ić atmosferę może 
tylko zakończenie w o jn y1 crelnejj zawarcie, 
m ożliw ie długotrwałego, traktatu handlowe­
go. zadowuilaja.ee ~ obustronne rozw iązanie 
problemu mniejszościowego, nawiązanie kon 
taktu na polu pracy kulturalnej.

Toż pum o zamieszcza w  tej sprawie 
art. prof. Fr. \A Foe ister ‘a, który pisze: 
Locarno W schodnie w ydaje1 się dzisiaj n it- 
bardzo m ożliwe Nadzieja, że porozumienie 
polsko - niemieckie także bez Locayna 
Wschodi-.ego może ro ir c  postępy, jest płon­
na “

Pomiędzy wopią u L o c a r iu m  W  schod­
niom niem a innego w yboru. -■ ■ 

Dlatego Locarno W schodnie z  stanowiska 
polityk i realnej jest niezbędne. A  ponieważ 
jest tak  niezbędne, znaleźć ;się winni m ęio- 
w.e. którzy przejm ą się faktem tej konie­
czności i (Uczynią wszystko by oswoić z nią 
naród niemiecki.

Piufesur następcą kom. Strzeleckiego.
W AR SZAW A, 8. 9. (A W ). Krążą tu uporczywe 

pogłoski, że w  razie nominacji komisarza rządu Strze­
leckiego na stanowisko naczelnika wydziału samorzą­
dowego w  lytSWewn., następcą p Strzeleckiego na 
stanowisku Komisarza Rząau we Lwowie bęazie je­
den z profesorów wyższych uczelni we Lwow ie

Plebiscyt w sprawie prohibicji.
W A R SZAW A, 8 . 9. (AW ). Departament Służby 

Zurowia w  M SW ewn. przeprowadził statystykę pro­
hibicji. Według tych zestawień zgodnie z ustawą al­
koholową z r. 1920 oabyt się plebiscyt w  sprawie 
prohibicji w  239 gminach. W  195 gminach Iudpość 
wypowiedziała się za zakazem sprzedaży' alkoholu, 
w  innych za wolną sprzedażą w ó o k I.

W. P A O R T .

Zachorowaliśm y na prześladowczą ma- 
nję urządzania Zjazdów najrozmaitszego ka­
libru i fasonu. Co roku, na w iosnę i w  lle- 
cie, pęka nad nami bania zjazdowa i na 
dworce wszystkich większych miast w ysy­
puje się zat/zęsienie zjazdowców .

Pewien w ybitny psychiatra lwowski, a 
zarazem fryz je r z zawodu, usiłował m i u- 
dowodnić że przyczyny Lej m anji prześla­
dującej powodującej wędrówki ludów, szu­
kać należy \v odwiećznej skłonności człow ie­
ka do koc.zowniclwa i wagabundowania się 
w  okyeśie. cieptylch pór roku, oraz w  tein, 
że dojrzali mężczyźni, pod pozorelm zjaz­
dów, chętnie odry\vają się od boku swoich 
żon, dmuchających do znudzenia w  fa je r­
kę ogniska domowego. Coś w  tęm, jest na 
rzeczy, bo inaczej truidno byłoby zrozu­
mieć dlaczego w ie lu  szanujących się, .sta­
tecznych i zasiddzialycli ludzi, w okresie 
nasilenia ciepła słonecznego, pakuje s\Voje 
walizy, m yje sobie nogi i  u jąwszy kij wę­
drowny w  rękę, opuszcza swoje dom owy 
ieże. żony. p ierzyny, dzieci, krąg swoich 
interesów i sio innych rzeczy^ kLóre jego 
są. aby pow lec się na daleką tułaczkę z ja ­
zdowy po obcych i nieznanych miastach.

W edług ścisłych danych statystycznych, 
wykazuje obecny rok  najintenzywniejszą 
manję zjazdowrą. N ie  bjylo tygodnia, aże­
byśm y nie zanotowali jednego, albo nawet 
i więcej zjazdów7.

N ie  twic-ćdzę, jakoby z ja zdy  by ły  nam 
niepotrzebne Ow szem ! Zbliżenie się ludzi, 
wymiana zdań, ustalenie i ujednostajnienie

poczynań kulturalnych', spolećznych czy za­
wodowych, ma sw , j cel i wartość. Niechże 
jednak nikł m i nie usiłuje udowrodnić, że 
bez zjazdu filatelistów, m otocyklistów , man 
dolonistów czy  Kąrambolistów bilardowych 
nie m oglibyśm y się całkiem aobrze obejść.

N ie  znamy Winiaru i w  tern jest w a- 
śnie cała śmieszność i 11 i ep rod u k ty  w no ś ć 
niektórych imprez zjazdowych. Imprez, 
które przeszły u nas w  m anję prześladow­
czą.

W ystarczy, jeśli pewnego pięknego po­
ranku pan Jan Zim orodek z Czortko,\a 
przypomni sobie, że w  roku 1885 zuał ma- 
tubę i po porozumieniu się z dr. Fe i ge li­
du tleni z 1 strzyk Dolnych, ogłosi w  dzien­
nikach. że zjazd koleżeński odbędzie się dnia 
tego. a tego — a na pewno zjazd taki doj- 
Izie do skutku. Ostatecznie, jeszcze pół bie­
dy z takim zjazdem, bo lekka doza senty­
mentu u ludzi którzy i ^ohie przypomnieli, 
że uzyskali kiedyś dojrzałość, jest do wyba­
czenia. Gorzej, jeśli jak  grom  z jasnego nie­
ba, zorganizuje się zjazd m iłośników w odo­
ciągów7, lub spadnie na jakieś miasto kil­
kuset ludzi, którzy umyślili zjechać się z 
acii swego zam iłowania do kręgli, kanar­

ków  liąrceiiskich, kró lików  lub piwa oko­
cimskiego.

Be; krytycznie i z icałem poezutciem za­
szczytu, k t ó r y  nas spotyka, czytamy w7 dzień 
nikaeb. że na ten. a ten dzień zapowiedział 
się do naszego miasta zjazd dom okrążców 
z akademickicm wykształceniem, czy inw ali­
dów7 z byłe j arm ji Tiutiunnyka — jutro od­
będzie się ugólnopaństwowy zjazd pracow7- 
ników państwowego funduszu bezrobocia — 
pojutrze, m iędzym iastowy zjazd sublokato­
rów  jednoizbowych — za dwa dnie zjazd 
m łodzieży reprobowanej na rok z nauki ro ­
bót ręcznych — za trzy1 dni, zjazd byłych 
więźniów zaborczych — za tydzień, cztery 
ogolnopaństwowe zjazdy kom iniarzy, espe-

rantystó w, a kusz erek i konserwatorów7 L igi 
powietrznej, rzecznej i niedorzecznej — za 
dwa tygounie, piętnaście! zjazdów  zw olen­
ników fotogra fij amatorskich, b ie lizny  jae- 
gerowskicj. tygodnia gazowego, oszczędno­
ściowego i dzieci, pływania lia  wznak, ją :-  
skiej kuchni, gruźlicy, papierosów  bez ni­
kotyny, nauczania bez pom ocy nauczycieli, 
jazdy na noWerze, dłubania palcem w  no­
sie i kiwania palcem w  nucie...

Za dużo zjazdów  odbywam y. Stanów7- 
ezo: Iza dużo ! Jeśli już jednak bez nich lu­
dziska obejść się nie mogą, to należałoby 
przynajmniej ustalić jakiś noWy' porządek, 
według którego te zjazdy odby wać się mają. 
Co Jo naszego miasta, to byłbym  stanow­
czo za leni. aby porządek odbywanych tu 
zjazdów  uległ radykalnej zmianie, gdyż z ja ­
zdy odbywające się u nas według! nigdy 
ęie zmieniającej- się recepty, znudziły! się 
już nie tylko gościom, alb i nam wszyst­
kim.

N ie  można uczestników różnych' zjaz­
dów  witać na dworcu w  w iecznie tym sa­
mym składzie reprezentacyjnym  i jedną i 
tą samą mową. Uskutecznić to lepiej może 
porządny giraniofon o płytach z urozjmai- 
coną treścią i opatrzony w7 megafon. Tak  
samo nie ma większego sensu stałe poka­
zywanie gościom W ysokiego Zamku, Pano­
ram y racław ickiej i tych samych gąb na 
raucie W7 ratuszu. Trzeba koniecznie pom y­
śleć o jakiejś odmianie i nowych ramach, 
w  których odbyw ałyby się zjazdy. Tyczy7 to 
się w7 pierwszym  rzędzie także gości zagra­
nicznych i warszawskich, k tórzy od czasu 
doAśzasu nas zaszczycają. W  program  pirzy7'- 
jęć należałoby wstawić jak  najwdęeej, tak 
zwanego, kolorytu lokalnego i te rzeczy  go­
dne widzenia, których zjazdow iec nigdzie 
indziej zobaczyć nie1 może.

Pierwsze Jśnihdanie pow inno b y ć  poda­
ne na pl. Solskich, lub na rogu ulicy Szpi-
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Wyświetla w dals-.fm ciągu z nadzwyczaj nem powodzeni-m 
wielki program w 16 aktachKihu „LEW "

L Y A  *  P U T T I
K i n O  „LEW "

I B ł t t i  B K 4N S 0N , RICARD u  
C & R TE Z , BEN  LYO N ,

w dramacie erotycznym p. ,t..

UMnich ha rozdrożu" (, Roman’(.uwodzicielski.)
oraz

komedja „Pan szuka żony"

]ah  wyglądało pierwsze p o s ile n ie  Lig; Narodów.
(Korespondencja wlania).

Genewa 3. września. | Okazała

'V  [ponieoż-aieik, o. om,, o godz. 1 1  ,pTzeapoi-dniem 
nastąpiło ooroczne otwarcie parlamentu świata, jakim 
jest Liga Narodów, po raz dziewiąty z rzędu,

' Zgromadzenie Ligi Narodow odmjwa się jak co 
lottu, w  wielkiej sali Reformacji, Qo której dostęp 
Ola delegatów poszczególnych ‘  państw i pi asg , »st 
pi zez hotel „ V ic t o r ia P r z e a  wejściem ao hotelu, 
oczywiście, cale izesze ciekawskich, chcą/cyfc1 mieć 
satysfakcję oglądania fizjugnomji poszczególnych tuzów 
dyplomatycznych. Około goaz. 10’45 zaczynają się 
zjeżdżać auta, z inpleimierni chorągiewkami o bar­
wach poszczególnych państw. «
* - Sala posiedzeń zaczyna się zapełniać., Galerja dla 
publiczności jest przepełniona, niżej położona, dla 
dziennikarzy, również. Na salę wkraczają grupami lub 
pojedynczo dyplomaci, przeważnie sta,zy znajomi. W i-  
auć więc pochyloną witaną siwiejącą postać Brian- 
aa. sztywnego tiochę mraa Cushenduna, zastępcę cno- 
jego Chamberlaina, socjalistę francuskiego Paula Bou- 
couia, moiv.no postarzałego Hymansa, następcę tow 
Vandei veiaego, b ministra spraw zagr. Bc-lgji, kan­
clerza Austrii dr. Seipla, ze świecącą na oaŁegiość łysą 
głową, oelegację polską z min Zaleskim na czele i 
wielu innych. Ł -

Koto Bnanaa panuje posępny nastrój, wszysey 
sklaaają mu konaoiencję z powodu śmierci jego kolegi 
ministra przemysłu i handlu BoKanowskiegc.

Najwięcej uwagi jednak skupia na sobie, osoba 
tow. Hermana Mullera, dzisiejszego kanclerza Rzeszy 
Niemieckiej, który po raz pierwszy, bierze udział u7 
ooraaacn Ligi Naroków.

talnej i Karnej. Widok, jaki się z tyleh1 
miejsc roztacza. pozostawiłby niezatarte 
wspomnienie w  duszach gości, a zapachy 
wiejące z tych ulic odebrałyby im apetyt 
na kosztowne śniadanie. Po  śniadaniu nie 
zawadziłaby przejażdżka mnem po ul i y  
Hetmańskiej a uczestnicy lej ekskprsji," o 
ileby wynieśli całe zęby, n igdyby nie zapo­
mnieli tej silnej em ocji na suchym, choc w y ­
boistym lądzie N ie  zawadzi tez gość*om 
pokazać całą arm je żebraków, dziadów  i 
kalek żebrzących po ulicach, przyczcin nie 
należy do tej imprezy delegować zrzeszeń 
urzędniczych, g d jż  m ogtoby to u gości w y­
w ołać fatalne wrażenie. Z innych osobliwo­
ści. pokazałbym  .zjazdowcom obecny] gmajch 
uniwersytetu, podziurawionyl od dziesięciu 
lat Luiami. napis na politechnice sławiący, 
czasy, panowania Franciszka Józefa I-go i 
m ury kamienic z t  śladami smoły; po ostat­
niej kampanji w yborczej. Także m itym  spo­
sobem wdarcia się w  pamięć uczestnika 
zjazdu, jest skradzenie mu zegarka w  tram ­
waju, a ~eczę, że po parę razy, dziennie bę­
dzie sobie później przypom inał nasze mia­
sto.

Nudne i ckliwe rau ty i przedstawienia 
w teatrze powinny wreszcie wziąść w  łeb. 
Najpraktyczniej byłoby z a p  owadzie gości 
do jakiejś t. z w. kawiajrni. z dancingiem, 
a zaręczam, że takiego darcia żytwcem ze 
skóry. gość w  całej Polsce nie zobaczy.

Późnymi w ieczorem  należaiobiy1 jeszcze 
gości poprowadzić na zw iedzenie miasta w  
kierunku Zamarstynowa i ulitcy7; Gródeckiej. 
Ci. którzy w rócą  bez noża w  żebrach, prze 
ży ją  rzadką i o kolorytcie lokalnym emocję.

Na jlep ie j jednak będzie, jeśli manja 
prześladowcza, pędząca lu d i. ze  zjazdu na 
zjazd, zostanie opanowana przez nasze wła 
tize epidemiczne, lub w ogó le  przez jakąś 
władzę. 1

i barczysta postać byłego rooctnika a 
aziś naczelnego polityka państwa niemieckiego gro- 
macizi wokoło siebie wielu znanych polityków, wielu 
z  nirh nadskakuje kaneieizowi niemieckiemu, wprost 
cisną się wkoło niego. 7

- Sekretarz stanu suiubert p.^edstawia 'oficjalnie 
z wielką powagą kanclerzowi 3rianda, lorda ( usheu- 
ouna, koiclerza Seipla, App jn yego  ministra W ęgier 
i wielu innych luminarzy świata dyplomatycznego. Paul

Boutour natomiast ściska po przyjacielsku dłoń row. 
Aiiillera. - ' t  j " » 7 ł

ł Zaciekawienie budzi również aeiegwt hiszpański 
ęiuinones de Leon Hiszpanja wg siąpiła bowiem, z Ligi 
Narodów i przez dwa lata jej deiegat nie brał u-działu 
w  ohradadi Ligi Dziś wita on się serdecznie ze sta­
rymi znajomymi.

Dzwonek! Na wzniesione wyżej miejsce p ize- 
wodniczącego, wchodzi młody, przystojny i baruzo 
sympatyczny o czarnycn włosach, Finlandczyk —  to 
minister spraw zagranicznych Finlandji, Prokope. Dłuż- 
szem przemówieniem, będącem zobrazowaniem pracy 
Ligi N arodów ; i mniej więcej sytuacji panującej na 
tym terenie, otwiera posiedzenie. Jak zwyczajnie, posta­
nawia wysłać do chorych ministrów Chamberlaina i 
ara Stresemanpa życzenia rychłego powrotu oo zdro­
wia. Długie oklaski i zgromadzenie przystępuje do 
wyboru przewodnicząoegc. * W eszło już w  zwyczaj, 
że na stanowisko pTzewocuiiczącegu wybiera się oe- 
tegatą któregoś z małych państw. Tym razem wybór 
paoa, 44 głosami na 50, na reprezentanta Danji Zahle, 
który po wygłoszeniu krótkiego przemówienia odra­
cza posiedzenie ao godz 4-tej popołudniu.

—O—

Na pańskim zagonie.
Piszą nam :
D w ie m ile za Lwowe,m. w  kierunku 

Winnik, ciągną się dubra ks. Sapiehy: Bil- 
ka Królewska i Szlachecka. Książęta w yzy ­
skują cli topów i forna li w  niesłyjchaliyi spo- 
,sób. np. na żniwach dawali żyto za czter­
nastą, pszenicę za szesnastą kopę ! Chłop 
musi nażąć d la księcia 13 kóp żyta, czyli 
780 snopów, a za • to dostaje 00 snopów ! 
Jeżeli kopa żyta daje 200 kg ziarna, to pan 
dostaje 2600 kg. żyta, a ch łop  200 k g . ! 
L icząc 100 kg. żyła po 35 zł., to chłop od­
daje księciu panu 910 zł., sam za swoją 
pracę wraz z rodziną dostaje 70 zł.

Aby* chłop nażął czternaście kóp, musi 
pracować ea<h tydzień z całą rodziną po 
lb —18 godzin na dobę. W  spiekocie słońca, 
bez jedzenia i w e  dw oje  zgięty czołga się 
po pańskim łanie.

Chłopi izawezw.au pom ocy Z. Z. I ł . R o l­
nych ze Lwow a. Struchleli panowie ech 
dworacy, odmawiali, obiecywali chłopom  
gruszki na wierzbie, aby. tytko socjalistpw 
do wsi nie w7ołaii. N ie  pom ogło, chłopi za­
żądali zgromadzenia i jprż!ybiyicia tow S. Za­
krzewskiego. k 'ó ry  w  tym  okręgu by ł czo­
łow ym  kandydatem P. P  S. Chłopi w so­

botę po robocie w yszli pieszo do Lw ow a, 
aby przypilnować przyjazdu refejrenta.

Organizacja, zw ołując zgromadzenie pod 
golem  niebem do Bdki Królewskiej, pow ia­
dom iła o lem lwów7, starostę p. Eekhardta, 
k tóry  podanie o pozwolenie na zgrom adze­
nie odesłał do starosty grodzkiego, bo pie­
czątka była: „oddział we L w ow io “ . Staro­
sta odesłał podanie z powrotem  do p. e-cl* 
hąrdta i w  ten sposób posterunek P. P. 
nie otrzym ał na czas wiadomości o naszem 
zgromadzeniu. ’ ó

Kiedy tow. Z. przybył do Bihd, ehłupi 
opuścili kościół, spiesząc"' na zgromadzenie. 
W szyscy ekonomi, ksiądz i skonsygnowana 
policja domagali się zezwolenia od staro­
sty. Tow. Z. wobey tego zo. ganizował w  
stodole poufne zebranie, na którem wr do­
sadnych słowach i-̂ cłr a ra k tęi y  izo w  an o i na­
piętnowano w yzysk panów, od w ieków  po­
pełn im y na ludzie wiejskim . "

Refe;rent w7 imieniu organizacji zapew ­
nił zgromadzonych o stałe opielce i kon­
troli, jaką organizacja Wykonywać bidzie  
naci poczynaniami uniitrowanycl' wyzyski­
waczy.

Zjazd Farmaceutów we Lwowie.
W  aniu dzisiejszym utwarty został we Lwow ie 

XIII. Ogólno - Polski Zjazd Związku Zawodowego 
Farmaceutów Pracowników Rz. P. P. przy bardzo 
licznym udziale delegatów ze wszystkich dzielnic 
Polski.

Zjazd .otworzył imieniem Zarządu Głównego prezes 
p, Cyranowski, który przewitał obecnych yości.

Imieniem Lwowa witał obecnych prezes Oddziału 
lwowskiego p. Mr. I. Cellermajer, poczem w  krótkich 
słowach Zjazd witają reprezentanci W ładz oraz de­
legaci Towarzystw.

Po wyborze Prezydjum ao którego weszli: pp. 
Szlindenbućh, (Lóaż), Morgenstern (Chełm 1, Żyborsk 
(Kiaków), Olszańsk. (Lwów ), przystąpiono do obrad 
nad porządkiem dziennym, na którym znajdują się 
banizo ważne ula zawodu aptel arskiegó sprawy, juk: 
projekt Rządu wprovradzenia jednolitej ustawy apte­
karskiej, na aa tym terenie Rzeczuoospolitej Polskiej, 
apteki Kasy Chorych, Zwołanie międzynarodowego 
Zjazdu Farmaceutów.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu poprzedniego 
Zjazctu ao wiadomości, Zarząu Głównu złożył spra­
wozdanie ze swej czynności poczem onrady odroczono 
do jutra a to celem umożliwienie aelćgnium zwiedzenia 
wystawy Targów  Wschodnich oraz osobliwości miasta 
Lwowa.

PBZYJHZP DELEGACJI NIEMIECKJEJ.
W A R SZAW A, 8. 9. (A W ). Przyjazd delegacji nie­

mieckiej do irokowań handlowych z Polską spodzie­
wany jest w poniedziałek.

Wystawa rolniczo-przemysłowa.
Dnia 16. września r. b. zostaje otwaita w  Białym­

stoku W ojewódzka Wystawa Rolniczo-Przemysłowa.

W ystawa Białostocka obejmie w  obrębie rolnictwa 
dział hodowlany, rolny, leśny, ogrodniczy, pszcz si­
ny; w  obrębie przemysłu: przemysł ludowy, przemysł 
wielki i handel; aział oświatowy ma zilustrować stan 
naszego ,wojewóuztw‘a z ‘zakresu oświaty ogólnej, poza­
szkolnej, szkolnictwa zawodowego, wreszcie pracę spo­
łeczną i krajoznawstwo. !

' Producenci, 7vytwórcy, cucący wziąć udział czyn­
ny w  W ystawie zechcą zwrócić się ao Komitetu W o­
jewódzkiej W ystawy Rolniczo-Przemysłowe) w Bia­
łymstoku, Warszawska 9.

1* NADESŁANE, j * !
(W  ty nkryky aśflrtraja oto

K a p e l u s z e w najmodniej szych 
fasonach i kolorach 
światowej s ł a w y  

P. 0. Habiga, Borsalino, Pichlera i krajowe
i  najlepszych i najwięksi, 
fabryk na sezon jesienny 
i zimowy poleca w wielkim 

wyborze

ANTONI KAFH9
bt&tiu, ul Halleka 4
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Niemcy przygotowują się do wojny
z Francją i Polską.
Ta k  twierdzi publicysta francuski.

PARYŻ. 8. 9. (A W .) om awiając sytua­
c ję  i stosunki panujące obalenie poci wzglę­
dem wojskowo-strategiczn|y|m w  Niemczech 
stwierdza w  artykule ppulk. Rebouila. że 
nawet na zachodzie niem ieckim przeprow a­
dzają Niemcy, podejrzane zarządzenia, za­
pełnić wyglądające na przygotowanie w ie l­
kiej w o jn y przeciwko Francji i Begji. Jak 
stwiejrdza ppułk. Reboul zupełnie nadmier-

W A R S ZA W A . 8. 9c (tel:. w ł.). Robotnidy 
wytwórn i wódiczanej państwowego Monono- 
lu spirytusowego wystąpili o jednorazowy 
zasiłek w  wysokości 60 proc. zarobków.

Związek klasowy ^obotn. przem ysłu Spo 
żyweżego uważają, ze  tego rodzaju  dodatek 
jednorazowy'pozostaw ia kwestję plac robot­
niczych otwartą, wystąpi) do Dyr. państw. 
iMonop. Spiclyt. o regu lację plac przez pod­
niesienie o 40 proc dotycbczasowjylch za-

W A R SZAW A, 8 . 9. (A W ). „Kurjer Czerw." do­
nosi za „United Press ', że w Chicago wśróa grasu­
jących tam nieustannie band rozbójniczych rozgorzała 
wczoraj kkrwawa watka. Naczelnicy jednej z band, 
W łosi z pochodzenia,, LomDąrgo i Ferroro, nienawidze­
ni byli p- zez .członków bandy konkurencyjnej. Kiedy 
wczoraj wieczorem obaj bandyci wyszli ze swej kry-

Pomoc doraźna dla 
bezrobotnych.

W AR S ZAW A , 8. 9. (lei. w l.). W  mid- 
siącu wrześniu |i'b. prowadzono jest akcja 
pom ocy dpi aźnej dla bez robotnych w  tych 
.samych imiejsicowościach i lyic-h samych roz 
m iarach oraz na tyjch isaimycb warunkach 
jak w  miesiącu sielrpmu. Jednak z nastę- 
pującemi zmianam1’ :. Miasta Kalisz, Lublin, 
Białystok i Bielsk (Śląsk) Wyłączone są zu ­
pełnie od pom ocy doraźnej we wrześniu1.

W  W arszawie, hadomiu1 i Częstocho­
w ie nio korzę'staj ą z pom ocy doraźnej, ci 
bezrobotni, k tórzy po 31 3. rb. w yczerpali 
swe zasiłki. W reszcie w  W ilnie pom oc d o ­
raźna wprowadzona jefst ty lko d la bezro­
botnych obarczonych rodziną składającą się 
z 3-ch osób bezlrobotnych, którziyj korzy­
stali k pomociy lorażnej mniej niż przez 
52 tygodnie.

Otuarcie Zjazdu delegatów loka­
torów i sublokatorów,

W, sali Instytutu Technologicznego od­
byto się wiczoraj przedpołudniem otwarcie 
zjazdu delegatów lokatorów  i (sublokatorów) 
N a  zjazd przybyło, około 50-eiu delegatów 
z W arszawy, Poznania, Łodzi, K rakow a i 
Łinnych miast.

N a  wstępie pow itał zebranyich prezes 
lwowskiego towarzystwa O. L. i S. p. So- 
zański. następnie imieniem, zarządu miasta 
przem ówi! zastępca komisarza rządu prof. 
iMalakiewicz.

Po  zbiorowej fo togra fji uczestników zja  
zdu wybrano do prezydjum  prezesa W ar­

nie . jzszelrzane niektói e| dworcu t.o>va- 
row e wr Nadrenji. Równocześnie wskazuje 
Reliout na wsprawnianiej kok-r niemieckich, 
zaopatrywanie 1 w nowoczesne urządzenia 
wzmagające pośpielch i na (rozbudowę li- 
cznych Jinij autobusowyich. Z pogranicza 
wschodniego zaś nadchouzą w iadomości je­
szcze gorsze zdradzające niewątpliwie przy­
gotowywania N iem iec do wojny' z Polską.

robków  t. zn. z uwzględnieniem wzlroslu 
drożyzny.

D yr P. M. Spir. ma w  najbliższym cza­
sie zająć się tern żądaniem.

W śród robotników panuje sil be' wrze­
nie, a na wiecu odbyiyin  w  izeszłym tygo­
dniu postanowiono tn»e odstępować od 
swych żądań. W  końcu zapowiedziano 
strejk o ile nie nastąpi uregulowanie płac.

jówki na ulicę, nagle podbiegło ao nien kilKu judzi 
z bandy konkurencyjnej i zaczęli strzelać ao jn^r z re­
wolwerów. Lombaruo i Ferrero zaczęli się odstrze­
liwać. Wymieniono około 200 strzałów. 4 bandytów, 
w  tej liczbie Lomoairdo i Ferrero, padto trupem. Licz­
ba rannych bardzo znaczna.

szawskiego Tow . O L. pp. Łaskowńcza,'So­
bańskiego. Bujrtczyńskicgo i I’ om a szew skie- 
go z Krakowa. Rosadę z Poznania, delegata 
z Lodzi, na sekretarzy dr. KaUfmaina i inż. 
T  rylskiego. — Popołudniu delegaci zw iedzili 
Targi Wschodnie.

Dziś o godz. 11 -ej odbędzie się w iec 
w  sali p rzy ul. Boutarda.

Katastrofa autobusowa koto Doliny.
W czoraj rano autobus zdążający z Roż- 

niatowTa do Lw ow a w  pobliżu Doliny wpadł 
do row u i uległ zniszczeniu. Z pom iędzy 
jadących pomocnik szofe!r;a Jankowski do­
znał ciężkich, zaś szofęr i czterech pasaże­
rów ’ Izejsze. obrażenia. O fia ry  karkołomnej 
jazdy przyw ieziono do szpitala w e Lw ow ie.

Joanna d’ Arc patronką radiotele­
grafii!

Po kanonizacji dziewicy Oneańskipj, którą kościół 
swćgo czasu ogłosił jako hęretyczkę, należało nowej 
świętej wyznaczyć jakiś zakres działania. Sprawa nie 
była wcale tak łatwą, eioowiem wszystkie militarne * 
patronaty święte, które przecie przedewszysikiem na­
legały do Joanny d'Ar,q, były już obsadzone.

A ż  oto donoszą z Francji, że w  Tulonie nastąpiło 
ostatnio uroczyste ogłoszenie aziewioy Orleańskiej pa­
tronką raajotelelgrafji. Dokonał tego wiceadmirał Halłier. 
Co właściwie Joanna crArc ma wspólnego z  radiote­
legrafią ? —  zapyta niejeden. Prosta rzecz. Słyszała 
jeszcze, będąc w  Damreiny „g łosy", które dochodziły 
ją z  jtjieba. W eale jej mniemania były to głosy aniołów, 
ale najnowsze, zdaje się, badania cudów wykazać, że 
były to raczej znalu niebiańskiej stacji nadawczej. Na­
leży zatem upatrywać w  Joarnie d‘ Arc pierwszą radjo- 
tetógti ahstkę a tern samem najharoziej odpowiednią pa­
tronkę radjotelegrafji.

r Felegramy.
2GCN UCZONEGO POLSKIEGO. 1

W ARSZAW A, 8 . 9. (Pat.). Dzisiaj o godzinie 3 
naa ranem zmarł nagie prof. Dr. Ksawe-y Fierich, pre­
zes komisji Kodyfikacyjnej, kilkakrotny rektor uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i czynny członek akauemji U- 
miejętności.

— O—
STflN ZDIi OW IB kflihiNattituu

W ARSZAW A, 8 . 9. (AW ). Stan zdrowia Kazimie­
rza Kamiriskiego po przejściowem polepszeniu się. któ­
re nastąpiło po operacji znowu się pogorszył. Musiano 
zastosować nową serję zastrzyków, które codtrzymują 
funkcje bardzo osłabionego serca. Naogół chory jest 
nieprzytomny, tylno chwilami popada w  sen głęboki, 
po którym następuje recydywa maligny.

— O—
BEZROBOCIE ZMNIFJSZA SIĘ.

W A R SZAW A, 8 . 9. (A W ). Liczba pozbawionych1 
pracy stale zmniejsza się. W  ciągu ostatniego tygodnia 
na terenie Warszawy liczba bezrobotnych spadła o 3300 
osób, dochoaząc obecnie do wysdhości 7.900 osób po­
zbawionych pracy, w  tern 2.850 pracowników umy­
słowych.

ZMIAN? W  SZKOLNICTWIE LWOWSKIFW.
W AR SZAW A, 8 . 9. (tel. wł.). St. Wiśniewski, 

wizytator szkół Okr. Szkolnego lwowskiego, zostaf 
przeniesiony z dr.. 1 IX. r. b. na równorzędne sta­
nowisko do Oktęgu Szkolnego Pomorskiego.

—o—
WYDALENIE 2 (NAUCZYCIELI POLSKICH Z NIEMIEC

KATOWICE, 8. 9. (AW ). „Polska Zachodnia" do­
nosi z Bytomia, iż prezydent regencji vnjdał zarządzę 
nia wyaalenh z granic Niemiec 2 nauczycieli Pola­
ków, Pieczki i Ladygj, oraz instruktora rolnego Rudz­
kiego, obywateli polskich. Wydalenie nastąpiło bez po­
dania powodów

— o—
k a p it a l is t y c z n e  s p e k u l a c j e .

KATOW ICE, 8 . 9. (A W ). Tutejsza firma spiry­
tusowa Stall i S-ka, jak donieśliśmy, dopuściła się 
naauźyć na szkodę Monopolu Spirytusowego. Po wy- 
kipciu naaużyć właścicielka firmy Better umknęła za­
granicę. Stwiercizono, że ogólne pretensje Skarbu Pań­
stwa w  tej sprawie sięgają półtora tiiiljona zł.

n ie p o m y ś l n y  l o t  t r a n s k o n t y n e n t A l n y .
NO W Y JORK, 8 9. (A W ). Lot tr anskontyneritahiy 

Nowy Jork —  Los Angelos nie oubywa się pomyślnie.
Z Nowego Jorku wystartowało ogółem 38 samolotów,
00 pierwszego jednak etapu podróży New  York —  Co­
lumbus w  Stanic Ohio przybyło zaledWie 30.samolotów,
8 samolotów musiało już uprzednio lądować. Dalszy 
stait uleg'1 odłożeniu ze względu na niesprzyjającą po­
godę.

UM OW A FLOTOWA ANGLO-FRANCUSKA.
WIEDEŃ, 8. 9. (AW ). Tekst ariyio-francuskief 

umowy flotowej jest bardzo ivrótki i ma być w  naj­
bliższych dniach opublikowany. Jak słycnać ponieważ 
umowa ta wywołała niezadowolenie w  Ameryce i we 
Włoszech, rząd angielski wyraził- już gotowość odstą­
pienia od niej.

i — o—
1 p r z y m u s  ŚCINANIA w a r k o c z y  W  CHINACH.

PEKIN, 8 . 9. (A W ). Na ulicach Pekinu kiążą w  
większej liczbie patrole wojskowe, Które zatrzymują 
wszystkich Chińczyków z warkoczami. Zatrzymanych 
patrole odprowadzają' na posterunki policyjne, gdzie 
specjalnie zaangażowani fryzjerzy obcinają im war­
kocze. Po tej operacji aresztowanych wypuszca1 się na 
wolnoiść.

— O—
Ill-icie CIĄGNIENIE l o t e r j i k l a s o w e j .
W AR SZAW A, 8 . 9. (A W j. W  trzecim dniu cią- J

ghienia 5-tej Klasy Loterji państw., padły główniejsze 
wygrane na następujące numery:

15 tys. zł. nu. 56955, 10 tys. zł. nr 40408, 5 iys. 
zł. ńlS:54512, 54618, 92653, fi 00703, 3 tys. zł. nr 2461,
16994, 18568, 2 tys. zł. nr. 20444, 65893, 74811, 75237, 
113489, 121102, JuOO zł. nr. 1758, 5513, 99737 11662,
15618, 25226, 62236, 67256, 71560, 74617, 76823* 79296.

-82940, 85588, 93535, 110639, 120319, 132715, 132927. 
136101, 137089, 137688, 154483.

Spcawy partgtn*.
POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET PpS. 

odbędzie się w  poniedziałek, 10. b. m. o godzinie 7 
wieczór w  lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. Na 
porządku dziennym sprawy bardzo ważue.

Dromitowe Muszka.

3 0  l a t  w i n i e n i a
za noeudaly zamach na M usso lim ’ad<>.

RZYM . 8. 9. (P A T .). Agencja Havasa . boni za współudział w  zamachu dokonanym 
podaje: Specja lnytrybunał skazar na 30 lat na Mussolmiego 31 października 1926. L/u­
więzienia Zamooniago oraz Y irgm ję  Zam- i aovico Zamboni został uwolniony.

Groźba s t r ^ u  robotników monopolu spirytusowego.

Krwawa walka hand rozbójniczych.
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Largi TVschodnie i fałszywe j bilety.
W czoraj umieściliśr ly  notatką w  „Dz. 

L ad .‘ ‘ o sfałszowaniu b iletów  wstępu na 
Targi Wschodnie. |¥ związku z tą sprawą 
otrzym aliśm y następujące pismo z kól dru­
karskich 4

„Drukarnia Mieszczańska11, której w ła­
ścicielem jest osławiony p. Thuimen, jest 
drukarnią niecennikową i  bojkotowaną 
przez organizac ję drukar zy. rP. Thuimefn, zer­
wawszy. ze wspólnotą cdnankową, ouowią- 
zującą wszystkich lwowskich właścicieli 
drukarń i robotników  drukarskTh, skom­
pletował sobie personal drukarski z osob­
ników przeważnie pozalwowskich, szczegól­
nie z b. Kongresówki, dalej em igrantów ro ­
syjskich, niedouczonych .,zec,e!ró\v“ z zapa­
dłej prow incji i z m łodocianych chłopców. 
T ym  personalelm „obsługuje11 p. Thuimen 
swTą kljentelę. I nie dziw, że jakiś „zecer11 
— nieznany ogółow i towarzyiszy 'drukarskich 
Aleksander Kozluk — dopuszcza się fałszer­

stwa nlctów. Za takiego „zecelra‘£ organi­
zacja drukarska nie odpowiada, bo nie jest 
on je j członkiem. Odpowiadać m oże za nie­
go — a także i za innylch członków  pe>rso- 
naiu drukarni „M ieszczańskiej11 — w  p ierw ­
szym rzędzie p. ThUtaen, i w  dalszyłn sam 
Zarząd T a rgów  Wscnodnich i wszylscy ci, 
którzy drukując w  wspomnianej drukarni, 

^nawet Magistrat lw o w s k i!) utrzym ują lu­
dzi, k tórzy niszczą przemylsł drukarski i 
jego dolir^i opinję. [

Zarząd fla rg ó w  Wschodnich, zam iast; 
naprawdę, popierać przem ysł drukarski, 
drukując wszyslkie ,swre rohotyl w  drukar­
niach cennikowych — a tylcli jest w e Lw o- 
w  c ponad 10 — oddaje1 roboty, za „tan ie1" 
puniądze p. Thumehowi, zatr udmającemou] 
u siebie same szumowiny społeczne. I po­
trzeba do lego aż fałszeirslwa i skandalu, 
.A.eby Zarząd Targów" ocknął się i zoba­
czył kto i jak ..Wykonuje11 jego  roboty.

ie ą rów
w  „ B a g a t e l i ^ .

Ponura zbrodnia na placu Gotuchowskich.
W  sprawie bioistjałskiej zbrodni popeł­

nionej przez F. Kuica obok Teatru W ielkiego 
wczoraj przesłuchano naocznych świadków 
morderstwa, oraz- osoby, które wymienił a- 
resztowany.

Ustalono, ze Zoroduiarz wypakował scy­
zoryk długości 20 centymetrów w  kark swej 
ofiary z taką siłą. że ostrze zagjęło się na 
Kości kręgosłupa. Następnie lewą rękę przy- 
trzym al Horyniównę i zadał cięcie pod bro­

dę. przecinając tętnicę, w  końcu leżącą 
na chodniku pchnął Riożeni w  piejrś w 
okolicę serca. Wszystkie1 trzyj rany t y ły  
śmiertelne. ’ 1 \ \ } t

W  czasie przesłuchania zbrodniarz pu- 
dał. że od swej ofiary] nabawił się nieule­
czalnej choroby weneiry czn :j.

Aresztowany m ordercą bjył karany za 
kradzież i "włóczęgostwo. !

Skąpstwo lo we las, iw popchnęło Sircnettę du samobójstwa
Si.inettr —  syrena kabaretów iwowsKith, wy- 

szczei biaia zapuszczone serca lowelasów, jakoże była 
milem zjawiskiem w  świetle jaskjswydi lamp, oświe­
tlających zblazowane twarze nocnych „lumpów" i kar­
ciarzy

Gdy nastał sezon ogórkowy, a z  nim „bezrobo­
c ie " kabaretowe, syrenę zabrał do Sooot bankier U. 
^Twoli miłego spędzenia czasu. Sirinetta w  wolnych 
chwilach spłukiwała się ze swych oszczędności w  ja­
skini 'giry, w  końcu została „gołą, jak turecki święty". 
Adoretor jej bowiem Okazał się skąpcem Bez grosza 
wrócił a Sirinena w gród naapełtwiański i tu wezwała 
lelegiaricznie z Krakowa b. swego adoratora, han­
dlowca, Jatóba M., wiedeńczyka.

Ten przybył niezwłocznie na wezwanie syreny. 
Dowiedziawszy się jednaką że potizebuje ona na gwałt

większej gotowki, by wyekwipować się na zimę, pod1 
pewnym pretekstem pozostawił ją w  kawiarni i ulotnił' 
się.

Zawiedziona zdobiła następnie zamach na zawar­
tość portfelu innego aooratora) oostawcę materjałów 
budowlanych i progew, niejaKiego T. Był on jeonak 
nie mniej „hojny" od swych poprzedników.

Sirinetta popadła w  czarną rozpacz, zaniknęła się 
w  pokoju nr. 40 w  „Dependance City", połknęła parę 
pastylek morfiny, poczem żyletką zraniła się w  prze­
gubach rą'k> aby zginąć z upływu krwi. Prędzej jeanak 
ntż „mierć nadbiegła służba hotelowa. Desperatkę Od­
wieziono do szpitala. Milczy ona jednak o przyczynie 
targnięcia się na życie. Policja nabrała jednak prze­
konana, ze brak „floty obrzydził jej życie.

— o —

W czoraj o godż. 12 przedpołudniem od­
m y ły  .się w  lokalu Stowarzyszenia Gospo- 
dnio-RestauIracyjnego. pelrtraktacje. Celem 
załatwienia sprawy strajkujących pracow­
ników kelnerskich w  Bagateli. — Jako za­
stępcy strejkajg^yićh Izoistali delegowani trzej 
członkowie Zarządu Związku zaw  prac. 
kelnerskich. zaś Właścicieli Bagateli zastę­
py Wal i p. Zehngut i Borowski.

Panowie ći w yrazili sw ą zgoaę na ugo­
dowe' załaiwie.ue konfliktu po m yśli słusz­
nych żądań 'plracoWnićzylch, a zwłaszcza Usu­
nięcie łam istrejków oraz przyjęcie wszyst­
kich pracowników  z po^notem do pracy.

Jednakowoż. Udawszy się po atriyfbulcję 
do prezesa Maksymowicza, pow ró uli do 
delegacji pracowników z oświadczeniem, że 
zryw a ją  dalsze pertraktacje i spraw y nie 
załatwią.

„ T ak  w ięc „czcigodny pan prezes" spo­
w odow ał zaostrzenie sytuacji.

Z w yz podanycn przyczyn, strejk kelne­
rów  w  Bagateli trwa W  dallszym ciągu. Ze 
względu natomiast, że związek1 zaw odow y  
Występując w  imieniu strejku jącyich wyczer­
pał Wszelkie argumenty1, ażeby zHkwidować 
KOi.flikt. pracowUiCy* z Bagateli są zmulszd- 
nt na prowokację pracodawców  odpowie­
dzieć zapomocą wszystkicn st e j ącyich im ao 
dyspozycji środków, a za konsekwencje 
niech na pracodawców spadnie odpowie­
dzialność.

Kreda jaxo karma dla byiila?
N a  Targach  Północnych w  W iln ie w 

jednym kjósku wystaw iono blelczki i od 
łamki kw dy. W łaściciel kopalni tego p ro ­
duktu A. Kiejdan tłńm aczy zw iedzającym  
kjosk, że kreda ta Jest produktem ziemi 
w ołkow yskiej i stanowi niezastąpiony i nie­
odzowny środek odżywczy dla koni, bydła, 
trzody i wszelk iego ptactwa dom owego.

K reda ta. odpowiednio spreparowana i 
zastosowana jako domieszka do jadła "rze­
kome podnosi niepomiernie gatunek. W y­
trzym ałość i wydajność całego inwentarzs 
żyWego w  gospodarstwie wicjskiem.

3 miesiące więzienia za okrzyk.
PARYŻ, 8 . 9. Podczas p-ogi zebu marszatkr Fay- 

olle pewien komunista wykizylciął: „Precz z  burżua- 
zyjną arm ią!" Za okrzyk ten, który ^kwalifikowano 
jako obrazę armji, został skazany na 3 mies. więzienia.

Wystawa medyczna
Stanisława Barana
na Targach Wschodnich.

N a  obecnych Targach  Wschodnich ma­
ło  jest stosunkowo eksponatów, któreby 
zw racały specjalną uwagę zwiedzających. 
N iek iedy rzeczy godne widzenia przez nie­
umiejętny sposób ich wystawiania zatra­
cają się. W  dzisiejszych czasajch, kupiec po­
za znajomością swojej branży imusi mieć 
wyrobiony :smak i poczucie estetyczne, by 
zaaranżować wystawę w  taki sposób, ażeby 
wyodrębniała się Swoim wyglądem  od ogól­
nego tła i przyciągała jaknajw iększą ilość 

, w idzów. j
Do rzadkich wystaw, urządzonych w  

prawdziw ie nowoczesny sposób1, zaliczyć, na­
leży wystawę firm y Stanisław Baran, w ła­
ściciela znanego magazynu medycznego we 
Lw ow ie. W ystawa ta mieści się na Targach 
Wscnodnich w  pawilonie centralnym. Na 
stoiski swej firm y, uwydatniająceim się za­
równo nader gustowną dekoracją, jak  u- 
tmejętnem zestawieniem eksponatów sku­
pił o. Ba"an taką obfitość fach o w7 o dosko­
nale dobranych przc-hnioiów, jakie do tej

pory, na żadnej polskiej wysław ię nie zau­
ważyliśmy',; zw iedzający podobne1 wystawy 
zagraniczne stwierdziłby' n iewątpliw ie zna­
komite zastosowanie doświadczeń wedle la j-  
lepazych w zorów .

Przed okiem w idza pi’zesuwają się tu 
wszystk.e te zdobyczy najnowszych badań 
naukowyich, jakiem i świat lekarski rozpo­
rządza Jla poznania i leczenia chorób

W idz my na tej v rystawie rozmaite w y­
roby  fabryk krajowych i zagranicznycli : 

'Modele, preparaty i tablice, bądź łul- 
dząco wedle rzeczywistości, (sporządzone, 
bądź naturalnie — pięknie i precyzyjn ie w y­
konane, w  kołach badaczy, naukowych ca 
lego świata cenione instrumenty optyczne 
fabryki Ernst Leitz w  W etzlar. — narzędzia 
chirurgiczne ze stali lierdzewie.jąjcej, cie­
szące się ogólnem uznaniem, świata lekar­
skiego, — nieprześcigriiOne lam py kwarcowe 
różnych typów  jedynej fabryki lam p kwar­
cowych w  Hanau', których zbawienne! skut­
ki lecznicze, szczególnie w  (chorobach płuc­
nych oddawna są ustalone, — wreszcie w y ­
tworne i wedle najnowszych m odeli w yko­
nane a do potrzeb lekarza znakomicie za­
stosowane. aseptyczne meble, lekarskie i 
szpitalne. Chlubnie znanej fabryki krajowej 
Tow . Ake. Konrad, Jarnuszkiewicz i Ska 
w  W arszawie, które w  niczem nie ustępują

| najprzedniejszym  wyrobom ! zagranicznym
'Magazyn m edyczny p. Stanisława Ba­

rana wyspecjalizował się w  kilku kierun­
kach. a 'głównie w  dziale lekarsko - nauko­
wym.1 weterynaryjnym!, sanitarno - higjenicz 
n ym .

Magazyn p Barana wyposażony jest wd 
wszelkie narzędzia lekarskie, m eble opera­
cyjne, lam py kwarcowej m ikroskopy, pola­
rym etry, autoklawy, we! wszelkie narzędzia 
i aparaty lekarsko - weterynaryjne, p rzy­
rządy: do ratowania i pielęgnowania zw ie­
rząt, trychinoskopy etc. Bogato jest ro zw i­
nięty dział artyk iiłów  gumowych.

W yszczególnienie w ielu innych zajm u­
jących przedm iotów, na tej V 1 stawie za­
demonstrowanych, wyszłoby poza ramy ni­
niejszego fejlelonu. 1 latego końcowo krót­
ko stwierdzamy', że stcisko firm y Stanisław 
Baran należy do najhardziej zajm ujących 
i godnych widzenia, tak, żel faktycznie tru­
dno od niego się oC trwać.

P. Stanisław Baran, specjalista w  swoim 
dziale, zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy, 
jest dostawcą klinik., szpitali, kas chorych 
etc. Za urządzone wYstawyl uzyskał medale 
złote w  1926 i 1927 r.. oraz dyplom  hono­
rowy*1 w  1926 r.
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0 druhDbyckitit stosunkach i ludziach.
{Korgsp Gil d t . ^ a  w ła^ ia ).

M a ra  z,nrząuu m.asta z nominacji nje była łatwą. 
Tizeb? było walczyć z  nawyknieniami ładzi do nie­
chlujstwa i gnoju. Charakterystycznymi były dep„tacje 
tudz; z oyplomami akademićkimi w  obronie targówi-, 
oy poniedziałkowej na giównym rynku miasta. Trzeba 
było przejść w  poiiiedziałez przez rynek, a widziało 
się setki fair chłopskich, kupy gnoju i śmieci, smród1 
i wrzask, —  miastu miało wówczas wygląd jak ie­
goś wschodniego jarmarku. Pragnąc to usunąć, ma­
gistrat zarządził przeniesienie targowicy na przed-<
mieście i wówczas szły deputaoje dyplomowa łych par
rów  dc magistratu o przywrócenie targowicy na ryn­
ka. Mimowoli przypominał mi się pewien cyrk wę- 
diO\vny> w  którym widziałem tresowaną świnię. Czło 
wiek, któig ją wytresował, wywoływał litery i licz­
by, a świnią ze stosu kait, zaopatrzonych w od­
powiednie litery i liczby, wyciągała wywołaną. 
Świnia była uczoną. Jednego tylko nauczyć się nie
mo^łaj i z tern służba pyrkcwa miała największy kio- 
pot, —  czystości Przed 'każaym występem na arenie 
masiaiio ją szorować z ghoju. To  jest mniej więcej 
oh.az naszej kultury miejskiej.

Obecnie objęła rządy w  mięso a rada z wyboru. 
Byłoby wszystko w  porządkai tylko że Rada ta trą­
ci mocno dawnym austrjadkim 'smrodem. Vloże dla 
wielu pędzie to powrót do „oobrych czasów", ale 
żeby miast 3 na tern dobrze wyszto, jest nrouno wątpli- 
wem. W prawdzie oo Rady weszła część ludzi uczci­
wych i sumiennych, wprawdzie buimistrzem wybrano 
inż. Reutta, —  jednak pierwsze skrzypce w  Radzie 
ujęli spadkobiercy tradycyj Feuersteinowskich. Już dzi­
siaj w  zespole tym słyszy się zytzyty, uczciwsi bun­
tują się, inni p>ą do dawnych metod, ale o tern p o ­
mówimy później.

A  teraz przyjrzyjmy się ugrupowaniom politycz­
nym na terenie Drohobycza. Z  polskich stronnictw, to 
jako partię o wyraźnym charakterze politycznym i  
znanym puogrt miei ‘mamy naszą P. P. S. Poza naszą 
panją są jedynie luźne grupy ludzi ,którzy zależnie 
od powiewa wiatiu nastawiają swój kura polityczny. 
Był czas, kiedy tutejsze mieszczaństwo i inteligen­
cja przystrajała się w  piónta chjeno-piasta, —  przy­
szedł czas, że -wszyscy na wyścigi legitymują się 
Marszałkiem Piłsuask:m. S.ery te przypominają mi 
Żyda wyćhrztę, Iktóremu nikt z  Wyglądu nie daje 
wiary, ze jest katolikiem, aż musi się legitymować me­
tryką. Za taką metrykę owym panom służy nazwisko 
Piłsudskiego ,są to jednak ludzie bez przekonań i bejz 
Oljentacji politycznej. W prawdzie wszyscy oni powo­
li ją się na orjentację Marszałka Piłsudskiego, ale 
jesteśmy pewni, że tak samo, jak nikt dzisiaj w  ^olsce 
rye wie, jaką jest ta orjentacja, taK samo nie wiedzą 
i oni. Rzecz oczywista, że współpracy państwo wo­

l i .

twórczej w  rym zespoie rząd nie znajuz e.
Jeżeli weźmiemy ludność żydowską, to rej wśród 

niej prowadzą sjomści. Już sama nazwa stronnictwa 
./skazuje na reakcyjny charakter większości żyaow - 
kiej Oo tego stronnictwa nie można oczekiwać owoc­
nej pracy na niwie postępu ' i kultury, gdyż chcąc 
się utrzymać na powierzchni, musi pochlebiać naj­
niższym instyktom IudzKim. Niezależnie od powyższego 
stronnictwa jest jeszcze- parę mniejszyion ugrupowań. 
Jest grupa t. zw. źydów-polaków, bezsprzecznie wy­
żej stojących intelektualnie od sjonistów, ale w  ma ■ 
saeh żydowskich małe pofnnamytoh. Wreszcie nie­
dawne powstała organizacja robotnicza „Bund". Ta 
osiatnia pcwoli przemka w  szeregi robotników żydow­
skich/ tworząc obok P. P. S druM'ą oiganizację so- 
cialisryczną na terenie Dronobycza.

W śród ludności ukraińskiej największymi wpły­
wami cieszy się nacjonalistyczna organizacja reakcyj­
na „Undo", obejmując swoimi wpływami przeważnie 
wieś. Poza „U noo" istnieje gjru-pa moskaloiilska, grupa 
„Selrobów ", wreszcie socjalistyczna organizacja „R o ­
botnicza Htomada". Zarówno „Selroby", jak i mo- 
skalofile nie przedstawiają zgranej organizacji, gru­
pując jedynie u sjebie pewne, nieliczne zresztą sfęry 
politycznie nieuświadomione. Jedynie „Robotnicza Hro- 
maGa" skupia koio siebie grono robotników ukraiń 
skich, uśwadamiając ich socjalistycznie. Ta .rozwi­
jająca się w ostatnich czasach nawet dość silnie orga­
nizacja socjalistyczna tworzy obok P. P. S i Bandu 
jeonoiity front socjalistyczny/ broniący interesów kla­
sowy cn wszystkich robotników na terenie Droho­
bycza. •" —  •— '■ '

Nienależnie od powyżSz.yoh ugrupowań istnieje 
jeszcze partja niezadowolonych, rekrutująca się z 
wszystkich narodowości Partja ta w  łonie swoim 
mało posiada osób powyżej dwudziestu lat żyda, nic 
zatem dziwnegio. że  w  umysłach tak surowych tworzą 
się jeszcze dzisiaj na girunde dronobymim ideologje 
i mrzonki sowieckie. A  najdekawszem jest to, ż* 
metody zwalczania przeciwników, młodzieńcy ci żyw ­
cem zapożyczają od endeków, undowdów i sjonistow. 
Szowinizm nacjonalistyczny kwitnie w  ich szeregach 
niebywały, a wszystko to poo hasłem trzeciej między- 
iiaiuouwki Głupi krzyk i piana na ustach, są za­
zwyczaj objawami słabości i nieuctwa politycznego. 
Nic dziwnego zatem, że owe niedorozwinięte stron­
nictwa, albo stronnictwa nacjonalistyczne -  reakcyjne 
głównie i najczęściej atakują naszą paitje.

Do tego koncertu słomianych rycerzy dołącza się 
jeszcze cala sfe-ra ludzi szukających żerowiska ula 
siebie.

(Dokończenie nastąpi.'.

Z życia organizacyjnego Związku Zawód, 
dozorców domowych „Praca" we Lwowie.

W  piątek, 31. sierpiaa 19ż8 delegacja Związku 
„Praca" złożona z tow. przewodu Folmesa, Pan- 
czyszyna Dykicgo i Głowackiego przpdłożyła p. Ko­
misarzowi Rządu Strzeleckiemu następujący

tnemorjał:

1) W  mieście Lw ow ie znajduje się 33 miesz- 
.tari dozorców, ciemnych, wilgotnych suterynowydi, 
które absolutnie nie nadają się do użytku mieszka­
niowego, ozięki :zemu 'unzie zamieszkali w  tychże 
mieszkaniach częste zapadlają na zepowiu (gruźlL-d 
płuc, choroby ócz i t. d.). Wubec tego upraszamy o 
wysłanie specjalnej komisji sanitarnej, aelem zbadania 
tychże mieszkań i wydanie odpowiednich zarządzeń. 
(Spis m.eszkcri przedłożono na specjalnem formu­
larzu'

2) Zw iązek ,jPraoa" w  toku bieżącym wysto­
sował już kilkadziesiąt zażaleń co  poszczególnych 
komisarjatdw dzielnicowych m. Lwowa W  sprawie 
mieszkaniowej, czy to w  sprawie zaniedbywania czy­

stości przez zamieszkałych lokatorów w  tych Dziel-
n-oach, ale te podania po dzień dzisiejszy nie ocmosąa 
żadnego jskUtku, wobep tego prosirrtu, o wydanie t o ż d o - i 

rządzenia oo wszystkich Dzielnic m. Lwowe, ażeby 
zażalenia te pyły natycnmiest i dokładnie zbadane.

3) Komis arjaty Dzielnicy II i 111 w 1 w iotszej częśd 
karzą dozonoów za nieutrzymy wanie Czystości w  real- 
nosedach, a tym czasem winę ponoszą właściciele re- 
st3uiacyj i piekarń wobec tego prosimy, ażeby Ko­

misje iianitaine sprawiedliwiej Dostępowały.
4) Obecnie jest rozpisany konkurs czystości dla 

dozondów uorr.owgch, a ddżial w  Komis; ich Sanitarnych 
mają brać także delegaci Związki- „Praca". P on ie ­
waż dany oelegHt traci zupełnie dzienny zarobek, a z 
otrzymanych 3 zł. nie jest w  stanie wyżyw ić rodziny, 
wobec tego prosimy o odpowiednie podwyższenie za­
piały dla delegatów. '

5) W  lipcu b. r. Związek „Praca" otrzymał 
pismo z  Magistratu do 1. 90 173/28 IV. W . o wydele­
gowana 6 delegatów i tulu zastępców ido Komisji Sa­
nitarnych, Które będą kontrolować domy ao konkursu 
zgłoszone. Zarząd Związku „Proca" w  zupełności <io 
tego się zastosował, a tymczasem w  dnii 29. sierpnie 
1928 sekretarz Związku tow. Marcinków został zawez­
wany oo IV. Wydziału Magistratu, gdzie p. reierent 
Czajkowski oświadczył, Że jeden delegat ż  III Dziel­
nicy zastąpiony zostanie przez deltgiata Chrzśc. Zw. 
dozorców. W obec tego prosimy o cofnięcie tego dziw­
nego rozporządzenia. i

6) W  roku bieżącym lad a  Przyboczna uchwaliła 
sprzeoac Zw iązkow i „Praca", grunt poo budowę ba­
raku ala ramowanych dozorców przy ul. Filichow- 
skiej, wobec tego że snrawa budowy trkiego baraku 
Jest bardzo pilną, prosimy o przyspieszenie zaintabu- 
lowania tego gruntu na wtasnośc podpisanego Związku.

7) W obec nadchodzącej zimy prosimy o wydanie 
rozporządzenia, ażeby rumacje oozoroów domowych' 
w  tymże czasie zostały zupełnie wstrzymane.

8) W   ̂statnich odiach prz3 ul. ZybliKiewicza 33 
została ramowana dozorozyni z 3 Pieckiem, i od trzech 
dni koczuje poo gołem niebem, wobec tego prosimy, O 
umieszczeni tejże dozorozyni w miejskich mrukach, 

Zarządl Związuiu .Praca". i

W  niedzielę, oma 2. września ly28 w sali własnej 
Rynek i. 8, odbyło się t  -  ■

wielkie . gromadzę Je

obecnych było przeszło 500 członków, dozorców i 
aozorczyń m. Lwowa, z  następującym porządkiem; 
dziennym; ' " -  -  ; -->?»

1) Sptmwożdknie uelegucji do K mii umi Rządu.
2) Sprawy organizacyjne
Zgromadzeniu przewodniczył tow. Gross Jozef.
Do pr nktu pierwszego przewodn. tow. Folmes- 

znał szczegółowo i obszernie sprawozdania, zazna, 
czając/ że wszystkie osiem punktów aarnaczonycl w  
memofjale, zostaty przedłożone p. Komisarzowi Strze. 
lackiemu, który po wysłuchaniu delegatów, oświad­
czył, że sprawy poruszone w memerjata zostaną W 
najbliższym czasie załatw ione. i zrealizowana

Do pt. 1) p. Komisarz Rządu c,świadczył, że wydr 
j ozporządzenie, i wyśle specjalną komisję sanitarną 
celem zbadania tych miesżkań dozorców, oraz wyda 
lozporządżenie uo właścicieli realności, celem gruntow­
nego najoiawienia lub zmienienia mieszkania.

Do pt. 2) p. Komisarz Rządu oświadczył, ze  
Ayad rozporządzenia - do wszystkich Komisarjatów 
m Lwowa, ażeby zażalenia dozorców, pzy to w  spra­
w ie mieszkania, czy to w  sprawie zaniedbywania czy­
stości przez lokatorów, zostały natychmiast i do- 
kłaunie zbadane. 7 , - ,

Do pt. 3) wydane zuatanie ru^poiząuzenie, ażeby 
Komisje Sanitarne w  Dzielnicy II i Iii. większą odpo- 
wiedzialnc-ść za nieczystość w  realnościach, kiaaiy na 
właścicieli restauracyj i piekarń.

Do pt. 4) Delegaci Związku dozorców domowycn 
„n iąca“ , którzy biorą uoział w Komisji Sanitarnej 
otrzymają oziennie za stratę Czasu 4'dO gt. ;

Do |)t. 5) Pistrta z Magiistujatu ido 1. 90773/ 28 IV .W . 
zostało w  całości podtrzymane i  delegat Związku 
„Praca" trać będzie uazjat w Komisji Sanitarnej w  
III. Dzielnicy. Razem Związek, , Praca* otrzymał & 
delegatów' i tyluż zastępców w  Komisjach Sanitar­
nych. £
.■ f ' Do pt. 6*1 Zaiiitabulowauie gruntu na własność 
Związku „P i aca" nastąpi w  najkrótszym n^asie.

Do pt. 7) Rumacje aozo.ców  w  czasie pory zi­
mowej zostaną zupełnie wstrzymane.

To pt. 8) Rumowgna dozonczyni z ul. Zyblikiewi—
cza 33 dostam mierZkanie w  Miejskich barakach pizu
ul. Pełtewnej.

Zgromadzenie z wielkitm aplauzetn przyjęło pu- 
'wyżśze spiawozdanie ao wialomości. W  dyskusji za­
bierali głos tow. Dykij, Łańcuta. Pańczyszyn. Wszyscy 
pizemawiali za zorganizowaniem się w  jectią wielką 
i potężną organizację, która potrafi walćzyc i zwy­
ciężać dla poprawy bytu aozotców domowych.

W  końcu tow. Folmes zreferował sprawę zawar­
cia nowej . .  .

umowy zDiorowej

w  mies.ącu bieżącym, zaznaczając, ze właścic.ele real- 
-iośd z wie%ą si>ą idą na odebranie zdobytych praw 
p.zez Związek „Praca" dla dozorców domowych.
Tylko silna organizacja i so'idarność dozondów ha te­
renie m. Lwowa nie aa sobie odebrać zdobytypl. iraw, 
a nowa umowa zbiorowa musi być CTeydęsko zawarta 
dla dozorców domowych. 1

Towarzysze Dozorcy uchwalili stanąć w  jednym 
szeregu i prowadzić walkę aż do zwycięstwa, i na 
tem pizewodn. tow. Folmes zamknął tak imponujące 
zgi om rdzenie.

Kooontlfat Zw. dazor. dom. „Praca"
W E  L W O W IE . ;

Ba.-znaść Dozorcy i Dozo/ozimie m. Lw ow a I 
W  niedzielę ania 9. września 1928 o godz. 3-ej 

popołudniu w  sali własnej Rynek 8, I. p. odbędzie się

WIELKIE ZGROMADZENIE 

t DOZORCuW I DOZORCZYN IM. LW O W A

z następującym porządkiem aziennglmi:
1) Sprawa zawarcia nowej umowy zbioiowej.
2) Sp/awy organizacyjne.
E sterować bęaą tow. Folmes, Lańcuia, Dyki/, 

Pańczysryn.
Sprawy bardzo pilne, obecność każdego dozorcy 

i aozoi czyni konieczna t
Z 3 Zarzad Związku „P race":

FoIiuós Józef, przewody iczacu.

\
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NifiazuZĘŚLIWE WYPADKI. Wuły Gubernator- 
skie, jak wiadomo, sa przeważnie nieoświetlone. W czo ­
raj wieczór obok yimnazjum II -go upadla wskutek 
panujących tam ciemności 21-letnia Jadwiga Seme- 
nówn?, uczenica gimnazjalna, przaczem doznała zła­
mania rę!ki i ucznych nontuzji. - 1

W  realności przy ul. Żółkiewskiej I. 48, upadła 
Katarzyna Szmunda. przy cc e.n doznała złamania no- 
Igi. Pogotow ie rat udzieliło im pomocy

ZNÓ W  CFiflRH HARCÓW SAMOCHODOWYCH. 
W  ul. Żółkiewskiej wczoraj przedpołudniem został po­
trącony samochodem nr.. 7131 kolporter Chaim Sano­
kom. W  Pogotowiu rat- stwierdzono, ze aoznał on 
licznych obrażeń. Po udzieleniu pierwszej pomocy oa- 
wiezrono go  ao szpitala.

K R W AW Y PORACHUNEK. W  realności przy uf. 
Piekarskiej 1. 91, jakiś osobnik ciężko zranił nożem 
35-Ietniego An di ze ja Mroczka. Zranionemu uozielilo 
pomocy Pogotowie mat.

PRZEBITA ro g a m i PRZEZ k r o w ę .  Do szpi­
tala przywieziono Magdalenę Domaradzką, zam. w  Ho- 
I o s k u  Małem, którą własna krasula przekłuła rogami 
w  brzuch, zadając poważne obrażenia.

NIEOSTROŻNOŚĆ POWODEM WYBUCHU PO­
LARU. W  pracowni stolarskiej Franciszka Wachow­
skiego, przy ul. Piekarskiej 1. 32, wybudhł pożar z 
powodu nieosDożnego obchodzenia się z ogniem Za­
wezwana straż pożarna ogień zlokalizowała i ugasiła.

ARESZTOWANIE NOŻOWCA. 21-letni Zacharij 
Cwoźuziak, bez stałego miejsca zamieszkania, został a- 
jesztowany za ciężkie poranienie nożem Piotra Czer­
wińskiego, zam. przy ul. Wodnej 1. 3.

UCZNIOWIE KOLPORTERAMI SKRADZIONYCH 
UILETÓW W  DRUKARNI MIESZCZAŃSKIEJ. Ma in- 
nem miejscu podajemy bliższe szczegóły i wyjaśnienia 
dotyczące sprawy kradzieży biletóu na Targi Wsch. 
Tu c oaamy, że bilety te sprzedawali publiczności ucz. 
niowie ukr. gimnazjum Roman Małariczuk i Stefan 
Dobtzańśki. Ten ostami podał, że bilety otrzymał od 
Aleksandra Kominka, pracującego w  drukami Thume- 
na. Dalsze dochodzenia przepro ,vadza Urząd1 śledczy 
policji.

Z  RUBl YK) BEZ KOŃCA. W  ul. RzeźnicKiej ja­
kiś doliniarz skraol złoty zegarek Markusowi Fische- 
low i, wartości 350 zł.

Ozjasz Wotach, zam. w  Skatade, przyjechawszy 
na parę dni ao Lwowa, zamieszkał u swej znajomej 
N. Birnfeldowei, przy ul. Furmańskiej I. 9. Tam skraał 
mu jakiś osobnik walizę, zaw1erającą towary gal anto- 
lyjne i inne drobiazgi, wartości 500 zł.

Niemiłą przygodę przeżyła Jetta SclmlzkeiOwa, 
której jakiś kieszonkowiec skradł obok kawiarni W ie­
deńskiej 287 aolanów.

Suty poczęstunek oprawi swym druhom z pud 
znaku wytrycha iakiś włamywacz, który skradł z pi­
wnicy realności przy ul. Ranozy 1. 5,, piedolitrową 
bańkę z miouem i 20 flaszek różnych soków owoco­
wych, na szkudę Hentyka Wasprala.

DW A W ILCZURY Co oudama w  dobre ręce. 
Wiaaoinośi: w  Towaizystw ie Opieki naa zwierzętami, 
ni. Kopernika 20, oficyny I. p. 6 drzwi od godz. 6— 7 
wieczór.

Podziękowanie*
Rodzice aziatwi wracającej z kolonji leczniczej 

Kasy Chorych m. Lwowa w  Olszanicy, uchwalili prze­
siać wyrazy czci i serdecznego podziękowania Sta^ 
nisławowi Zaktzewskiemu, wice-dyrektorowi Kasy Cho- 
tych m. Lwowa za. Jego wysoce filantropijną, ser­
deczną, ptawaziwie Ojcowską, pełną poświęcenia 
Opiekę nao aziatwą, dla której nie Szczędził trudu 
Wielokrotnych wyjazdów inspeKqyjnych, kładąc czas 
wypoczynku osobistego " na ołtarzu ,,Opieki nad 
dziatwą".

Panu JnścinsLiemu, właścicielowi dóbr w  Olsza­
nicy, którego osobnym pismem równocześnie o tern 
zawiadamiamy. 1 I ' 1 j

Wreszcie Paniom: Irenie Koncewiczówi.ej r.auczy- 
{deloe, Marji Pawłównej i Rudmaninowej zasyłamy1 
nasze seroeczne oodziękowanie za poniesione trudu 
i opiekę nao dziatwą.

W e  Lwowie, dnia 16. sierpnia 1928 r. 
Bechtlof, Anna Kału zna, Malinowski, Cauvom Fran­
ciszek, Czgki Janina, Furmański Chirowska Maria, Do­
browolski, Stacnniewitz, Markiewicz, Hewak Błoński.

I woiewo
OFIARY NIEOSTROŻNEJ j a z d y . Nietylko we 

Lwow ie plaga samochodowa daje się ludhośd we znc 
ki. Również na prowincji harcie samochodowe są przy­
czyną wielu wypadków. '

* Onegdfj Zygmunt Łoziński ze Stanisławowa, pro­
wadząc autobus, ze Solotwiny ao Rohorodcan, w  dro­
dze powrotnej najechał na Wintoniako Dmytra z Ma- 
niawy tak nieszczęśliwie, że ten doznał pęknięcia 
czaszki.

Onegoaj autobus Piotra Jurewicza prowadzony 
ptzez szofera Kulczyckiego, jaoąt z Bol.órodczan dó 
Łyśca, najechał na furę Iwana Terleckiego. Koń ude­
rzony zostai błotnikiem w  tylne udo, wskutek czego 
padł i dostał się pod koła autobusu. Terlecki został 
lównież przyciśnięty przez auto.

OFIARY WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI. Stanisław 
Lubieniecki, robotnik, zajęty w  Stanisławowie, odbywa­
jąc podróż pociąlglem towarowym, wyskoczył przed sta­
cją Halicz tak nieszczęśliwie, że dostał się pod kola 
wagonu i poniósł śmierć na miejscu.

Dmytro Oszur, lat 21, z Pacykowa, ohwyfcił się 
z tyłu przejeżdżającego autobusu, ukrywając się przea 
okiem szofera za karoserją. ,W  czasie jazdy spadł z 
wygodnego miejsca tak nieszczęśliwie, że  złamał nogę.

ZGlNĘI A, RATUJĄC MIENIE. Onegoaj wybuch) 
pozai w domu Michała Melnyczenka w Jasi cno wie ad 
Molechów pow. Żyaaczów, który zniszczył cały bu­
dynek i iieszkalny. W  czasie wynoszenia rzeczy z pło­
nącego domu poniosła śmierć przez uduszenie 'żona 
Melnyczenka, Paulina. *

, NIE MOGŁA ŻYĆ BEZ UKOCHANEGO. Jewdocha 
Kukstnkp, ze Stanisławowa, oneghaj popełniła samo­
bójstwo, przez powieszenie się. Powodem desperac­
kiego kroau była zawiedziona miłość.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATb U WIELKIEGO:

Niedziela, o gooz. 3.30 popol. „Żydówka". W yst. 
W- Kączmara-

Niedziela, o godz. 7.30 wlecz. „W esele", chamat.
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „naganlni". 

TEATR MAŁY
Niedziela, o godz. 7.30 „Potasz i Perlmutter".
doniedziaiek, o gooz. 7.30 wiecz. „Potasz i Pefi- 

mutter". (Po raz ostatni).

I t y ^ n u w w i t i k  p a ń s t w o w y 1' 1

organ  Centr. K om is ji P o rozu m iew aw cze j 
Z w ią zk ó w  Zaw ód . P racow n iK O w  Państw .

Ukazał się w  połowie sierpnia wzno ariony po 
utu-szej przerwie pod .edakcją dr. H. Raabcgo.

Pismo ma być wyrazicielem wspólnych uązen 
 ̂v iązków, zrzeszonych w  C. K. P. i ma służyć, 

jak .nówi Redakcja „umocnieniu tej pracy, któ.ą wy­
konują związki, poświeconej wielkim reiom walki 
o goiność i stanowisko pracownika państwowego —  
obywatela". . . *

- Artykuł wstępny . Zagadnienia ruchu zawodowego 
w., chwili obecnej", porusza sprawy iaeologji ruchu 
zawodowego, analizując podstawy na jakich łączą się 
obecnie związki zawodowe różnych grup pracujących, 
zarówno pracowników umysłowych, państwowych czy 
prywatnych jak robotnkzych.

Artykuł „O  płace " pracowników państwowych" 
p iitdstaw ia, z oparciem się o ljjczb(y i uane faktyczne, 
całą tytaniczną walkę zw iązków  zwęszonych w  C. 
K. F. o uposażenia pracowników państw. i zapo­
wiada wznowienie na jesieni żąoania ,rjgnlacji plac 
conajmniej o 25 proc oraz wstawienia do budżetu 
na rok przyszły potrzebnycł na to sum.

P. Z. Duda, sekretarz C, K P. omawia sprawę 
Urlopów w Hpoczynkowy-di i, zestawiając sten spra­
wy tej w  różnych ustawach i przepisach, obowią­
zujących na terenie państwa, stwierdza chaos, jaki 
panuje w  tej dziedzinie i co gorsza, niewykorzysty­
wanie nawet istniejących rozporządzeń. - 1 i

Poza tern „Pracownik" zaw iera- „Dział Gospo­
darczy", „ Z  Centralnych Zrzeszeń pokrewnych", ,,Z. 
międzynarodowego ruchu zawodowego", Kroniko1 z .  
uziałalności C. K. P., spjawozaanie z Dorocznego 
Zebrania C. K. P, oraz ouklaane sprawozdanie „Z  
prasy ZtwązKów zrzeszonych". . |

EGON pETR1 pianista, piror. hochschule w  Berlinie 
objąi kurs koncertowy w  szkole muzycznej S. Kaspa- 
rek. Wpisy od 12— 2 i od 5— 7.

DZIŚ I jUTRO ANTONI FERTNER W  TFATRZE 
M AŁYM . Świetny artysta scen warszawskich wystąpi 
w Teatrze Małym, tylko jeszcze owa razy W zawrotnie 
wesołej farsie amerykańskiej „Potasz i Perlmutter", 
która dzięki swemu nieporównanemu humorowi i do­
skonałym typom, obiegła cały świat. Sekunduje mu 
w  t oh wspólnika Parlmuttera, wyborny dyr. L. Czar­
nowski oraz pp. H. Peszynska i S. Smuezyńśki, ar­
tyści scen warszawskich. W e wtorek „Potasz i Perl­
on.tter" schodzi bezpowrotnie z  afisza.

OTWARCIE TARGÓW HODOWLANYCH.
Przy olbrzymim zainteresowaniu hodowców, rol­

ników i szerokiej publiczności, rozpoczęły się w  pią­
tek ania 7. września na Targach Wstchoanich we Lw o­
wie targi hodowlane koni remontowych i luksusowych, 
bydła rogateyo, trzody chlewnej, owiao, drobiu, go­
łębi i któlikow.. Spęd uuoia rozpadow ego na targ 
ten wynosi 229 sztuk i vykazuje w potównaniu z 
tokiem ubiegłym przeszło 62 proc. zwyżkę. Nadesłane 
okazy rasy nizinnej, simentalskiej i i rasy czerwonej 
polskiej pochodzą z 63 obór, W tern z 52 włościań­
skich.

Na targ trzody chlewnej nadesłano 218 
sztuk, co wobec kilkudziesięciu zabaw ie okazów ze­
szłorocznego targu trzody chlewnej, świadczy ko­
rzystnie o rozwoju tego działu na Targach Wschodnich, 
i jego pomyślnych wynikach handlowych w roku 
zeszłym.

W  targu owczarskim biurą udział z  doborowym 
swym materjałem owczarnie zawodowe ze Snopkowa 
i Bychawy

W  Largu koni remontowych i  luksusowych bierze 
udział 19 hodcwców, którzy nadesłali łącznie 109 
okazów.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK —  M ARYSIEŃKA: Phylis haver i 

Victor Vareonyi w filmie „Chicago".
APOLuO: „Svengali" z  Pawłem Wegeueiem 
LE W : Lya de Putti w  fnimie „Mnicn na rozdro- 

żu", oiraz „Pan szuka żony".
PAŁACE . ^Szpiedzy".
CHIMERA: „O  miłość i  honoi‘\
AVENUE: „M iłość Joanny Ney“ .
O AZA : „Faust"
G RAŻYNA: „ZmanwymwstEeiie1-.
FATAM ORGANA: „K iedy-- męzczyzna milczeć

musi".

^  1*9 foMAĆEl/TYCZl*
tu.., ii Ar Kowąlśki"

) ; . y

Ważne dla PP. Kupców i Szewców!
Podaje do łaskawej wiadomości P. T. 

Kapców i Szewców, iż z in. 4 b, m. rozpo­
cząłem wyłączną sprzedaż na woj. lwowskie
Kopyt, Prawideł, Prawidełek i Szpilek

znanej fabryki - 

„ F O R M IA R Z *,  S. A. w Warszawie
Adres* L w ó w , ul żó łk ie w s k a  6 .

Na składzie Dosiadam najnowsze fasony Ceny 
ściste fabryczne. Warunki sprzedaży dogodne.

H. H A M E P M A N
P. S. W  związku z powyższem sprze­

daję po cenach konkurencyjnych pozostałe na 
Składzie maierjały piśmienne i galanteryjne.



„ D Z I E N N I K  L  U D O W  Y “ Nr. 20b

7 n ilh in n n  legitymację tramwajową na nazwisko j.’yi 
4b(JUUIUIIU cjja Stanisława w obrębie ulici śnieżnej. 
Upraszani uczciwego znalazcy o złożenie w budce traniw. 
obok Teatru wielkiego za wynagrodzeniem.

(Kulisto Docent Dr. Wiktur Reis
prw rócił (ul. Fredry 4)

PnC7 lllłllio cin 4— 6 pokoi w śródmieściu. Na żą- 
■ UOfcURUJC danie czynsz jedno- lub dwuletni
z góry. Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje Romuald Desz- 
berg, Dyr. szkoły im. Sobieskiego, Lwów, Zamarstynowska 11.

ul. Ł o z iń s k ie g o  L .  6
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych, przygotowuje do egzami­

nów państwowych z muzyki. 

Zapi&y od godz. 11— 1 i od 3 — 5.

Nowo otworzona fabryka kapeluszy damskich

p R A P E L I P i

Lwów, Rynek 14 w sieni 

polecii najnowsze fasony po cenach fabiycznych.

Perlmuttera Ultramaryna
jurt bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i ceiów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie • Paryżu 
złotym; medalami. Wszędzie do nabycia

Na raty! Za  gotówkę!
Ta n ie j n iż  w s zę d zie  o  2 0 %

M eble, a yw a n y, otomany, kanapki, łóżka sklduane, gar­
nitury aalonow- 'Wady i poduszki, kaj y, firanki, por­

tiery, narzuty, chodniki, Lołdi i t. p — poleca najtaniej

E. Korenblit L w ó w , B rąjerow ska 4 .

POLECA i

L. cz. Firm. 2026 
Stow. V. 160

Zm iany dotyczące firmy spółdzielni.
Do rejestru wpisano dnia 21 lutego 1928 r. Siedziba 

firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Zakład drukn-sk’ Grafia 
spółdzielnia z ogr. odp. we Lwowie. Z~iiany: Na wniosek 
Rady Spółdzielczej zarządza się rozwiązanie i likwidację 
spółdzielni z powodu całkowitego zaprzestania działalności 
gospodarczej. Likwidatorami ustanawia się Ludv^ o Bar- 
szczyńskiego, Tomasza Telmanego ; Stefana Olaóskiego, 
którzy firmę spółki z dodatkiem wskazującym na likwidację 
podpisywać będą.

Sąd okręgowy cywilny we Lwowie, jako handlowy 
Oddzia' IV. dnia 30 stycznia 1928 r.

Sprzeoaż na dogodne  sp łaty!

Maszyny ao szycsa,
G RA M O FO N Y  - RO W ERY  

Wirówki mleczne
i części składowe tychże, przybory do krawieccyzny 

i robót ręcznych. Własny warstai nu praw.

Aleksander Malimon
Lwów, ul. Wałowa 11 a.

Dom Kilimów Gliniaiiskich
G ŁÓ W Ny' S K Ł A D : Lwów. pi. św. Ducha, oh. Kawiarni Wńdeóskiej i kościoła 00 . Jezuitów: 
poleca kilimy, dywany perskie ręcinych robót z czystej wełny w rozmaitych rozmiarach i de­
seniach, jakoteż pasiak: łowickie, koce i pleay moherowe, kapy na stoły, łóżka, narzuiy, portjery itp.

Przyjmuje zamówienia i udziela kredytu na dogodnych warunkach.

Od 2-go— 12 września wystawia na Targach Wschodnich we Lwowie w Pawilonie monopolowym 
jakoteż od LO-go— 24-go września na wystawie krajowej śląskiej w Katowicach.
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M A S Z Y N Y  
do S Z Y C I A
NAJNOWSZEGO SYSTEMU 
z 15-lefnlą g w a r a n c j ą

o r a u

M A S Z Y N Y  i: p isan ia  
am aryk. „ R O Y A b "

poleca na bardzo dogodnych warunkach

„ P O L T Y P ”
Lwów, ul. Jagiellońska 20.

/ V A ł7 K A
p p z e £>-
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KAŻDY DZIŚ MOŻE NABYĆ 
W I E D Z E  I UMIEJĘTNOŚĆ 
GDZIEKOLWIEK SIĘ ZNAJ­
DUJE, ZAPOMOCĄ KURSÓW 

LISTOWNYCH.

K U R S Y
H A N D L O W E

P O D  K IER O W N IC TW EM  
I G N .  S E K U Ł O W I C Z A

Księgowość. — Rachunkowość kupiecka. — 1 ores- 
pondencja handlowa. —  Nauka handlu. — Pisanie 
na mrszynach. — Towaroznawstwo. —  Prawo. — 
Branf».yl“  oraz pisownia polska. — Kaligrafia. — 
Stenogr ia. —  Języki obce. — Aiig. Franc. Niem.

Każdy przedmiot prowadzą fachowi profesorowie 
specjaliści.

Każdy może rozpocząć kurs w dowolnym terminie.

Tysiące naszych uczniów, którzy ukończyli Kursy 
listowne, otrzymało duskonałe p lady w handlu, 

przemyśle, administracji i t. d.

Tysiące pracowników "imysłowych dzięki odbyciu 
naszych Kutbów podniosło znacznie swoje zarobki.

W ycią ć I p o s ia ć  Ja k o  d ru k i.

DO KURSÓW HANDLOWYCH SEKUŁOWICZA 
WARSZAWA, ŻÓRAWIA 42.

Frorzę o nadesłanie programu i warunków 
listownych Kursów Handlowych.

Imię i nazwisko 

Adres:................

ZURNALE
WZORY

KROJE
MANEKINY

R. LAND AU
LWÓW, CZARNIECKIEGO 3.

WŁASNY WYRÓB CENY FABRYCZNE

KOŁDRY 2.a,Son„ne 2125| 
MATERACE z trawy morskiej
S IE N N IK I.............................
P O D U S Z K I pierzane . . . .
PO SZEW KI g o to w e ...................
G O TO W E  P ZE Ś C lER A D ŁA  ,

32  — 
76  — 
32—  
4 8 0  
18 —  
3 — 

5 5 0
i> u

pod kołdry z dziurkami „ „ 11*50
KOCE W E Ł N IA N E .............„ „ 9 50

O B R U S Y  —  RĘCZNIKI —  S ER W ETK I 
P Ł Ó TN A  -  FIRANKI —  D Y W A N Y  itp. 

najtaniej sp rzeda je

Fabryka pościeli i bielizny
A. PIE7KUSZEWSKI =  M. MLEKO
Lwów, KORALNICKA 6. —  Telef. 37-72

CENNIKI N A  ŻĄ C d  N IE  DARM O!

ZYG M U N T K O P A N K IE  W ICZ
MagiBter Praw

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH

C e n a  Zl. 1*50
poi >a

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Redaktor odpowiedzialny.: STANISŁAW LAUDA. -  Druk. Lud. Społdz. Tow. Wyd. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. -  Tel. 496.
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